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  „W OBRONIE USTJANOWEJ”

Od kilkudziesięciu lat zbieram walory filatelistyczne. W szczególności związane z lotami szybowców i balonów z pocztą. Przygotowując i opracowując eksponat filatelistyczny pn. „Poczty szybowcowe w Polsce”, zacząłem gromadzić i zapoznawać się z literaturą przedmiotu. Wśród wielu pozycji z które przeczytałem i przestudiowałem wielce przydatnym okazało się opracowanie Kol. Adama Głowacza z Zabrza pt. „Polska Poczta Lotnicza”, w szczególności: tom III Poczta Szybowcowa 1935 – 2005. Jest to zbiór dosłownie prawie wszystkiego co ukazało się w Polsce i nie tylko na temat aerofilatelistyki. Przygotowując przesyłki z okresu 1935 – 1939 zainteresowało mnie opracowanie autorskie Kol. Henryka Juszczaka z Ostrowa Wlkp. dotyczące przedwojennych lotów szybowcowych z pocztą załączone do ww. opracowania. Chciałbym omówić pewne kwestie zawarte w artykule pt. „ Szybowcem z Ustjanowej 28.IX.1935 rok”. Artykuł ukazał się w Filateliście Kaliskim nr 3 (63) 1999 r. str. 15 – 19. 
Nie wdając się szeroko w omawianie tego, zresztą ciekawego i dociekliwego opracowania w którym m in. Autor analizuje i ocenia przebieg drogi, którą przebyła przesyłka wysłana 28.IX.1935 roku w Ustjanowej i została odebrana w dniu 29.IX w Lwowie stwierdza : cyt. ”Sposób w jaki przebyła interesujący nas odcinek drogi Ustjanowa – Lwów, prawdopodobnie pozostanie  tajemnicą. „Lecz na pewno nie było to szybowcem” koniec cytatu. W wyniku moich badań chciałbym  postawić tezę że Autor chyba nie słusznie sformułował dosyć kategoryczne stwierdzenie, na jego uzasadnienie przywołując min. kryteria kwalifikujące przesyłki jako „Poczta Szybowcowa” zawarte w Encyklopedii Filatelistyki str. 425 . Moim zdaniem jest to błędne w odniesieniu do poczt szybowcowych z okresu międzywojennego choćby z tego powodu że Encyklopedię Filatelistyki opracowano i wydano wiele lat później, konkretnie w 1993 roku,  która definiuje kryteria  w warunkach po 1945 roku, które przecież nie mogą być stosowane w odniesieniu do znacznie wcześniejszych okresów. Dodam że wówczas (1935 – 1939) nie było a przynajmniej do tej pory nigdzie dotąd nie znalazłem żadnych regulaminów przewozu poczty szybowcem. Wydaje mi się że nie jest ważne w tej sytuacji w odniesieniu do lotów szybowca z przesyłką wysłanych w Ustjanowej w latach 1935 – 1936, jak długo poczta przebywała w szybowcu. Co zauważył w swoim opracowaniu A. Głowacz: „22.09 – 06.10.1935 III Krajowe Zawody Szybowcowe Ustjanowa” , zakładając że : „pocztę można było przewieźć szybowcem wleczonym na holu, a na terenie Szkoły ( w Bezmiechowej) pocztę zwożono szybowcem z górnego na dolne szybowisko”. Ważne jest moim zdaniem to że poczta została wysłana z Ustjanowej i że znajdowała się w szybowcu chociażby tylko w czasie holowania szybowca i że trafiła potem różnymi drogami realizowanymi przez Pocztę Polską do adresata. Drogę tą w odniesieniu do przesyłki wysłanej w Ustjanowej z dużym prawdopodobieństwem prześledził i opisał w  cytowanym artykule Autor. Swoje stanowcze stwierdzenie że „przesyłka nie jest lotem poczty szybowcowej”, Autor opiera na analizie przesyłek nadanych i odebranych przez braci Gryżewskich, znanych filatelistów, autorów wielu publikacji  filatelistycznych, propagatorów aerofilatelistyki, prekursorów polskich poczt lotniczych, których całostki   znajdują się w każdym znaczącym zbiorze poczt lotniczych. W tym momencie można zgodzić się z Autorem bo istotnie przesyłka nie może być lotem, może natomiast być przesyłką przewiezioną szybowcem. Nie można też moim zdaniem zgodzić się  z informacją Autora że treść datownika Krajowych Zawodów Szybowcowych „Szybowcem z Ustjanowej” była prowokującym figlem zrobionym przez projektanta. Nasuwa się pytanie kogo ten „figiel” miał sprowokować i do czego?. Oraz  po co w ogóle ten figiel?. Bracia Gryżewscy o czym zarówno Autor publikacji jak i Autor opracowania „Polska Poczta Lotnicza” piszą, byli zasłużonymi i kreatywnymi   propagatorami poczt lotniczych w Polsce. Nazwiska ich można przecież znaleźć w cytowanej już Encyklopedii Filatelistyki nie wiem więc dlaczego? i po co? potrzebny był ten sugerowany przez Autora „figiel”. Sadzę więc że mimo ewidentnych niedoskonałości organizacyjnych, pewnych nie do końca rozwiązanych niejasności i znaków zapytania oraz braku regulaminów poczt lotniczych a szczególnie szybowcowych, których po tak znacznym upływie czasu nie da się wyjaśnić, należy inicjatywy Braci Gryżewskich traktować jako początki poczt szybowcowych w Polsce i uznać że przesyłki z lat 1935 i 1936 są zatem przesyłkami poczty szybowcowej. Na zakończenie swego artykułu Autor zapowiada że zastrzeżenia podobne jak te z 1935 roku można mieć do przesyłek z datownikiem  z 1936 roku i obiecuje że na ten temat opublikuje następne opracowanie. Nie dotarłem na razie do takiego opracowania. Zapoznałem się jednak z artykułem Kol. A. Głowacza pt. „28.06.- 12.07.1936 IV Krajowe Zawody Szybowcowe Ustjanowa”, zamieszczone w „Polskiej Poczcie Lotniczej”. Autor również bardzo wnikliwie prześledził losy przewiezionych w czasie trwania Zawodów przesyłek, nie formułuje jednak kategorycznego stwierdzenia że przesyłki nie są przesyłkami poczty szybowcowej. Stawia jednak również kilka znaków zapytania na które także dzisiaj nie można znaleźć odpowiedzi z tych samych powodów co do roku 1935. Jednak   i w  przypadku 1936 roku stwierdza że: „pewnym jest zwóz przesyłek szybowcem   (podkreślenie moje) na dolne lądowisko. Wszystkie spotykane loty szybowca z pocztą wg A. Głowacza posiadają odcisk datownika nadawczego z data 3 lub 12 lipca 1936 roku. Jestem w posiadaniu przesyłek z datami 2 i 9 lipca 1936 roku na datowniku „Szybowcem z Ustjanowej”, wysłanych tym razem przez zupełnie innych nadawców, nie przez braci Gryżewskich z Ustjanowej, do Ozorkowa i do Katowic (zał.). Wydaje się więc w odniesieniu do IV Zawodów Szybowcowych z 1936 roku że przewóz poczty szybowcem na tych zawodach mógł odbywać się codziennie a na pewno oprócz podanych przez Autora dniach 3 i 12 również w dniach 2 i 9 lipca 1936 roku o czym do tej pory w żadnych opracowaniach nie  wzmiankowano. Na zakończenie chciałbym jeszcze raz postawić tezę że w odniesieniu do warunków 1935 i 1936 roku, gdy nie było regulaminów i   precyzyjnych  definicji co jest pocztą powietrzną a szczególnie szybowcową, przesyłki z datownikiem „Szybowcem z Ustjanowej” powinny być traktowane jako przesyłki poczty szybowcowej. Chciałbym również ponownie stwierdzić że  pierwsze w Polsce próby wprowadzenia w Polsce „poczty szybowcowej” należy zawdzięczać  przede wszystkim Braciom Gryżewskim.







Feliks Zielnik

PAGE  
2

